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e l e & a c y e .
( le le g r  „Nowej R eform y").

tfiedeń, 5 kwietnia, 
ja k  słychać, d e l e g a c j e  z b i o r ą  sLę dnia 

20 b. ni. edem uchwalenia 2-miesiączues;o pro- 
wizoryum b. dżetowego, poczem będą obtaa< wa< 
nad załatwieniem normalnego budżetu. yl - 
nanie tego programu jednak ząleży od przpb,a- 
gu przesilenia węgierskiego. Gdyby^ %itP wę­
gierski musiano rozwiązać, st£>yę uclfgaGyj 
odroczonoby także do jesieni

Gwałty w Claorwac^I.
(leteętr. „A- R eform y '1).

Budaneszt. 5 kwietnia.
Zawieszenie konstytucyi w Uhorwacyi i za­

prowadzenie tam stann wyjątkowi go zejmuje 
w wysokim stopniu umysły wszystkich. Onoz; ■ 
cya występuje bardzo ostro przeciw rząd ic i. 
J u s t l i  ośw.„dcza, że Rhuen popiera tą  polity­
ką wprost cele anstryackie i zapędza Chorwa­
tów do obozu anstryackiego. Wiadomość o o- 
głoszeniu bojkotu towarów węgierskich wChor- 
wacyi wywołała tu barazo wielkie wiażenie, 
tem bardz ie j, że, jak donoszą z Zagrzebia, -  
w s z y s c y  C h o r w a c i  p o s t a n o  w i l i  t a k ­
że t> w a r z y s k o  b o j k o  t o  w a ć  W ę g r ó w  
i wydać m a n i f e s t  do  w s z y  s t  k r c h  na-ro- 
dówr E u r o p y  z p r o t e s t e m  p r z e c i w  
i z ą d o m  m a d z i a r s k i m .

Ze strony półuizędowej stara ją  się usprawie­
dliwić zawieszenie konstytucyi w Chorwacy! 
twn że sgitacya tryalistyczna w Chorwacyi 
przybrała Dardzo wielkie rozmiary i że Chor­
waci mieli zamiar postawić w przyszłym Sejmie 
chorwackim wniosek, aby iSre wysyłać więcej 
posłów chorwackich do Sejmu węgierskiego, 
tylko do Sejmów południowo-słowiańskich w 
Austryi.

Wiedeń, 6 kwietnia
„SIav. Coiresp.” donosi, t e  windomoSć, poda­

na przez niektóre dziennik', fak6r$ posłowie 
chorwaccy z Dalmaoyi i Pubrzeia mieli zamiar 
w odwecie za zawh szeni a koi istytucyi w Chor­
wacyi, pi owadzie obsirukcyę ^  pAilameneie au- 
stryackim, jest nieprawdziwa.

R n s b a  k u ź n i c a  s t p f « « A w .
(le lo junem .)

Lwów., 5 kwietnia.
Policyi lwowskiej udało się, dzięki usilnym 

zabiegom, prowadzonym, coprawda, od przeszło 
dwóch lat, nrzyaresztować wczoraj znanych mo- 
skalofiiHkicu aziataczy w roli szpiegów rosyj- 
Bkich, w pierwszym zaś rzędzie Szymona Ben- 
rtasiuka. Beadasiuk Lył przez długie lata biblio­
tekarzem Domu Naroduego, wsj ółpracownikiem 
„P rjkarpackn j Rusi“, sekretarzem Towarzy­
stwa im. Kaczkowskiego i wogóle zajmował w 
partyi stanowisko wybitnego dziełacza.

Aresztowanie Bendasiuka stoi w ściełym 
związku z aferą szpiegowską, która w ostat- 
s\i(^ dniach miara miejsce w Załuczu, a wła­
dze i ezpieczeóstwa okrywały ją tajemnicą; żan- 
darmerya tamtejsza w porozumieniu z policyą 
lwowską aresztowała tam popa rosyjskiego 
Ihna.yja Hndynę, a ». Taślo popa iSandjwy- 
cza, r izy  kiorych *naleziono materyał, świad- 
ciącj niezbicie, że oprawiali szpiegostwo na 
^zecz 3osyi i żc Hudyma stał w ścs dym sto­
sunku i  Bendasinkiem.

Wobec tego polieya zajęła się osobą Benda- 
siaka i przy rewizyi znalazła kilka tysięcy ru­
bli i ko/espondencyę, silnie go kompromitującą. 
Prócz tego znaleziono w jego mieszka, iu wieie 
zapisków i materyałów, które wprost poi'<;ya 

'OKrywa tajemnicą, & które świadczą, że stał on 
w śoiBłym stosunku z ludźmi w Rosyi, którzy 
szpiegow ji w UaKcyi Da rzecz Rosyi.

S dalej dowudy, że pizez ręce Bendasiuka 
szły krocie tysięcy mLli dla osób, które badźtc 
irn d n ą  się szpiegostwem, b£ f.to  stoU w ści 
słycb stosunkach politycznych z R0Syą.

Znaleziono dalej kilka książeczek Kai oszczęd­
ności oraz mapę wojskową.

Ponadto polieya aresztowała niejakiego Bazy­
lego Kołdrę, znanego działacza moskalofilskiego, 
co do którego jest podejrzenie, że utrzymywał 
on stosunki z Sacdowicsem Pewizya, dokonuna 
u niego, nie przyniosh. pożądanego lozn atu, bo 
prawuopodobnie był uprzedzony o aresztowaniu 
dandowfcza

D o d a tk i k r e s o w e .
( Telegr. „N. Beformy").

Br ir- Wooec skreślenia przez parlament nie 
mieck? dodatków la urzędników, służących na 
kresach wschodnich państwa, rząd —  jak  wia­
domo — nie wypłacił już 1 b. m. dodaciców tych 
arzędnikom pocztowych w Porrranskiem*, oraz 
w Prusach wschodnich i zachodnich Adwokaci 
jednak tutejsi oświadczają, że urzędnicy, którzy 
przyjęli posady na kresach, licząc ma dodatki 
powyższe, mogą wytoczyć państwu i vygrać 
procesy o wypłatę nadal owych dodatków

Strajk górników w Anglii.
(ItAegr. „Nowe, Beformy*),

Londyn. Przywódcy górnikóy są .rozczaro­
wani wynikiem głosowania, które dało w i ę ­
k s z o ś ć  z a  w y t r w a n i e m  w s t r a j k u ,  
czego przywódcy nie chcą. Przywódcy są ze 
względu na bill, ucnwalony W parlamencie, za 
zakończeniem strajku. Górnicy jednak zwracają 
się przeciw n ą  narzekając na niedostateczne 
poparciu. Prz/wóflcy starają e:ę teraz wprowa-'

dzić zasadę, ze o dalszem trr/auiu strajku de­
cydować może tylko większość dwóch trzecich 
Przypuszczają wobec tego, że po święta""!! wszy­
scy górnicy wrócą; do pracy. — Z e ' S z k o c y i  
i W a l i i  d o l i o s z ą  o r o z r u c h a c h .

Londyn. Według obliczeń komitetu wykonaw­
czego związku robotników górniczych, padło za 
podjęciem pracy 201.013 głosów, przeciw 244.011. 
Ponieważ nie osiągnięto większości Ys głosów 
zalecił komitet wykonawczy podjęcie piacy, co 
ma być jeszcze zatwierdzonem na konferencyi 
zawodowej, zwołanej na śobottj.-— - —  _ __

Bandytyzm we fran&yi.
(Id egr. „A Reformy'').

Paryż. Wczoraj rano przesłuchiwano pono 
wnie aresztowanego aDOSza Carouya, p ó ry  co­
fnął złożoue onegdaj zeznania i twa. dzi, że 
jest zupełnie niewinny. Polłcya ma jednak do 
wody, ze Carouy brał udział w napadach bandyc­
kich na automobile i dopuścił się iednego mor­
derstwa.

Paryż. Na drodze Choisy-Ivry koło Paryża 
wczoraj o godziuje 1 w nocy zbrodniarze zabili 
i obrabowali posłańca, poczem zbiegli.

T & J u u in ic z o  b o m b / .
Konstantynopol. Na parowcu greckim „Smyr- 

najf przybyli tu Rosy „n.n Szymon I w a n o w  i 
bułgarski anarchista K i r  k e r, którzy usiłowali 
przemyci"! na austryacki parowiec „Tyrolu więk­
szą ilość bomb i dynamitu. Parowiec. „Tyrol” 
wyjechał do jednego z portów rosyjskich. J rzę  
uui»onr cłuwym wydało się zachowanie tych po­
dróżnych podejrzanem. to też zrewidowano ch. 
pakunki i znaleziono 9 bomb i 2 w iejt.e skrzy­
nie z dynamitom. Policzę -pfźypjiszcza, że cho- 

o-Z1 Yó JLS&ifiók^afe^wia&omo tylko, czy spisek 
ten miał być wykonany w Rosyi, czy w Turcyi.

P izy  Kirkerze znaleziono 4 paszporty z ró 
żnych państw, śledztwo wyicazało, że bomby i 
dynamit wysłał komitet bJgarsko-macedoński.

W a ik i  w  M e k s y k u .
Meksyk. Wojska związkowe zadały wczoraj 

klęskę powstańcom.

W y f b *  M is s is ip " .
( Telegr. „A . Beform y*).

Paducah. (Kentucky). Ja k  donoszą telegra­
ficznie z Kairu (Illinois) wskutek wylewu rzeki 
Missisipi wiele domów zawaliło się. a l i c z n e  
f a b r y k i  s t o j ą  p o d  w o d ą .

Kairo. Z powodu przerwania wału ochronne­
go 9 m il  k w a d r a t o w y c h  z i e m i  j e s t  
z a l a n y c h .  Powstałą przez to szkodę oceniają 
na przeszło milion dolarów. Z ludzi nikt nie 
zginął.

Nowy Jork. Wylew Missisipi przybiera k a ­
t a s t r o f a l n e  r o z m i a y . ' P ó ł  miliona ludzi 
jest hez dachu. Ludzie ci znajdują się w nie­
bezpieczeństwie życia. Woda rozlewa się na 80 
kilometrów szeroko. ,

i c f i e g m m y

dnia 5  kwietnia.
I r  i w y  v  r p ó t a y m  m l n i s t e r i ł u l i

I lim  ' ii i ■ s k a rb i. jm h h m m
Wiedeń. Pierwszy szef sekcyi bośniaclo-her- 

cegowiiiskicgo oddziału wspólnego ministerstwa 
skarbu Edward H o r o w i t z  przeszedł na wła­
sną prośbę w stan spoczynku, odznaczony przez 
cesai za orderem żelaznej korony I  klasy,

Następcą jego został mianowany radca dwo 
ru bar. Otto K I i m b u rg .

W iz y t a  i r c y k s l ą o l a  a n s t r y a c k i e g o  
w  P e t e r s b u r g u .

Petersburg. „Now. W remia” donosi, że arcy- 
książe Karol Franciszek Józet przybędzie wraz 
z arcyks. Zytą w czerwcu do Peterhofu, gdzie 
zabawi 4 dui jako gość cara,

B o n lf to  s t r a j k u  v  C z e c h a c h .
Traga. W całym północno-zachodnim czeskim 

rewi:rze węgla brunatnego odbyły się zgroma- 
madZonia, k lire  jednomyślnie postanowiły pra­
cę podjąć. Wczoraj rano w szybach zgłosiła się 
do pracy prawie normalna liczba górników, — 
tein samem strajk mcżua uważać za ukończony.

J e r J u  w  P r u s a c h .
Berlin. „Nord. Allg. Zcg, “ zamieszcza artykuł 

w sprawie stosowania w Prasach ustaw wobec 
Jezuitów i podnosi, że przez ustawę z i.904 r. 
zniesiono tylko prawo w y d a lan i z państwa 
zagranicznych Jezuitów, ale zresztą dawne usta 
wy przeciw Jezuitom pozostają wszystkie w mocy.

H r . W lt te .
Petersburg. Rozmowy o Lr. Wittem wciąż 

trwają. Jedni mianują go na stanowisko mini- 
sire spraw zagranicznych, inni mówią, że zo­
stanie linistreiu skarou; wreszcie są tacy, któ­
rzy n .„zą i .  Lim następcę Sablera na stanowi­
sku u idprok oratora Synodu.

W  każdym razie: Indzie gadają — może coś 
wygadają.

Potwierdza to silne niezadowolenie, które uja­
wniają prawicowcy i październikowcy. Organy 
prasowe tych ostatnich uporczywie rozszerzają 
pogłoski, jakoby hr. Wittemu dopomagał Ra­
sputin,

B o i g r i s  i b J j  o g n lo w r y c h .
Petersburg. Wyznaczone na 26 maja otwar­

cie międzynarodowego kongresu straży ognio­
wych zostało odroczone du 3 czerwca

W y b ^ w h  w  f a b r y c e  d y a & m H u .
Turyn. W  fabryce dynamitu wAyiglianc na­

stąpił wybuch. D w i e  s o b y  z g i n ę ł y ,  16 
rannych. Szkoda materyalna wielka.

J  o e i s b l w a u l u  w a i n y c h  w y p s d if ó w r
l~ym. „Giornale dTtalia” donom, że służba 

teleg-afczna z Tripolisu dla prasy i rsób pry­
watnych wskutek polecenia rządu została zawie­
szona, co wsKazjsje na b l i s k i e  w a ż n e  w y ­
d a r z e ń  i r  w o j e n n & w okolicy Tripolisu.

X  T n r o j I ,
Konstantynopol. Śledztwo w sprawie pożaru 

domu Kopasśisa wykazało, że ogień podłożył 
dozorca domu, chcąc w ten sposób uniemożli­
wić wyjście P* jaw popełnionych przez niego 
kradzieży.

ką gorliwością czynił zabiegi o urządzenie tej szkoły 
i nadal okazuje dla niej żytye zainteresowanie a 
młoazi^ż otacza piawdziwą opieką. Za tę obywatel­
ską driałalność złożył dyr.- Bandrowski podziękowa­
nie Stowarzyszeniu do rak obecnego cechmfstrz? 
p. Tomasza Buja ja. __

Cecńmistrz p. T - J T u j a s  zachęcał "aSso_rfeiT-' 
tów do dalszej Joacy nad kształceniem się w za- 
wodzie^j, zwracając się do grono nauczycielskiego, 
wyraził mu podziękowanie za jego żmndną a sku­
teczną pracę, której owoce wykazała urządzona wy­
stawa. Dyrektorowi dr. E. Bandrowsk.emn złoż^} p, 
Bnjas imieniem cechu serdeczc“ podziękowanie.

Uroczystość zakończona została odczytaniem wy­
ników klasyfikacyi i rozdaniem świadectw.

Szkoło dla przemysłu miMmitjo.
jIj sfer przemyśla badowianego piczą nam:
Przy państwowej wyższbj szkole przbmysłow-j 

w Krckowio zorgauizowano w r, 1909 „Ozunełnia 
,-ącą szkołę zawodową dla, uczniów przemysłu bu­
dow anego”. P rs e i  zorganizowanie tej szkoły nazy- 
niono zadosyć piekącej potrzebie, i Powsze-hnie na­
rzekano, że pomocniczy personal budowlany coraz 
mniej zadawialuiaf że wyszkolenie jogo zawodowe 
coraz więce; pozostawia do życzenia. Inaczej być 
n‘o mogło. O ile co ao ilości nie brakowała robo­
tnika, o ty le co do jakości nie odpowiadał on 
potrzebom. Powoda szukać trzeba było jedynie r  
tom, że brakowało robotnikowi najelementarnfej- 
szych wiadomości teoretycznych, dc zawodu jego 
zastosowanych. Aby terno „aradzlć, poczęto nrzi, 
dzać 6-tygodniowe knrsa zawodowe; urządzeniem 
tych kursów zajął się In sty tu t dla popierania drobne­
go przemysłu. K ursa te  nie okazały się dostatecz- 
nemi, a powćl iożal w tem, że fresw entanci nie 
mieli odpowiedniego przygotowania, aby mogli opa­
nować m atefyał, na kursach takich przerabiany, 
skutkiem czego przestawali oni zwykle uczęszczać 
na nankę.

Sprawą teoretyczncgc wykształcenia zawodowego 
dla personaln budowlanego zajęło się Stowarzysze­
nie przemysłowe koncesyonowanych majstrów  mu­
rarskich, ciesielskich, studniarskich i majstrów  bru­
karskich w Krakowie.

W  kwietnln 1908  r, przedłożył wydział tego 
Stowarzyszenia Wydziałowi krujowemn memoryuł,
w którem  ekraj&Iono hAaeelowaćó kursów uxm&oioty-
godniowych 1 przedsiaAiono zary3, jakby .tak ie  
knrsa powinny t>yć urządzone, ł iy przyniosły rze­
czywistą korzyść dla uczniów. W  następstw ie c.gg-o 
memoryałn odbył krajowy inspektor przemysłowy 
p. N aw ratil konferencyę w te j sprawie z zarządem 
Stowarzysnenia na miejscu w Krakowie i nznał 
wywody, przedstawione w memoryale do W ydziało 
krajowego, za zupełnie uzasadnione.

N ajwydatniejsze . najskntecznio^sze poparcie zna­
lazły staran ia Stowarzyszenia w dyro tcy i państwo­
wej sikoły przemysłowi!] w Krakowie. Dyrektor 
te j szkoły dr E rnest Bandirowski użył swych wpły­
wów i uzyskał naw et w m iuisteistwie faninsze, 
potrzeDne na aktywowanie tych kursów. Za jego 
też staraniem  otwarto w r. 1909 k u rt pierwszy. 
U znpehrająca szkoła zawodowa dla uczniów prze­
mysłu Duaowlanego mn zadanie uzupełniać w cza 
sie praktyki zawodowej wykształcenie młodzieży, 
poświęcającej się murarstwn, ciesielstwo i kamie­
niarstwa.

Nanka obejmuje trsy  k a isy  zimowe pięciomie­
sięczne. iTate.yał naukowy obejmuje: nauki prze-
mysłowo-knpffokie ( s ty l i s ty k a ,  chnnti, kalknlą-
cya, buchalteryra), wiadomości polityczne i społecz­
ne, ry sanek zawodowy, technologia przemysłu cie­
sielskiego, nanka o matcryalach budowlanych, na­
rzędziach I przyrządach, zas-Jy  budownictwa, hy- 
giena zawodowa i  t. d. Nauka trw a od listopada 
do końca marca.

Potrzebę takiej szkoły stw ierdza najlepiej liczna 
frekwencja, z roku na rok w zrastająca. S tw ier­
dzić także należy pilność, z jaką uczestnicy kur­
sów na nankę uczęszczają. Faktem  jest, że zniko 
ma liczba przerywa naukę, t. j. po wpisaniu się 
przestaje uczęszczac i nie meże postąpić na kurs 
wyższy, Z pomiędzy klasyfikowanych otrzymuje 
przynajmniej czw arta część postępy barazo dobre.
0  tych wynikach w nauce mieliśmy sposobność prze- 
koŁać bij* przed kliku dniami.

, W  dmu a  w e tu la  b. t .  odbyło się zakończe­
nie roku szkolnego 1S U -;;2 . Uroczystości p rz e ­
wodniczył dyrektor *ląkoły przemysłowej dr E rces t 
Bandrowski przy nutiaTe całego grona .au jz j siel­
skiego 1 W obecności reprezentantów  Stowarzysze­
n ia majstrów murarskich, ciesielrkich, stndnlar- 
skich, mianowicie p p .T o u riz *  Bujasa. ochm istrza
1 > ze ma Rakisza, człcnha przełożeństwa Stowa-

^P rzedT rozpocuciem  właściwego az tu  zakończania 
ro 'ia  -kolrego zwiedzono wystawę prac uczniów, 
jomiesze mną w jedne, .1 na I I  m etrze. R y.unek 

zarodow y przedstawiał praćć z  zakresu g .om atr-i 
wykreślnej rysowanie poazcz-gólrycn części objek- 
tów bud, .óanych, a nawet itwmjsze projekty 
ffl-iejszych buSpwtt w ra- z r-utam i i przekrojami 
p o tr: sbnemi. W  izystko iwiaJczyło o racyonalnam

l wodzeniu nankl w kierunku praktycznym, wy­
konanie zaś prac ■ m ych  nie pozostawiało nic de 
życzenia.

aów niiż  korzystnie wyróżniały się prace ■ za­
kresu stylistyki, rachunkowości i buchalteryi.

Do -ebranych na rsii kilkudziesięciu uczniów 
przemówił najpierw dyrektor dr E. B indrowski, 
który, przedstawiwszy - na wstępie konieczność 
i wrżność nauki dla każdego zawodu, wyraził ab­
solwentom kursu uznanie Zi gorńwe przykładanie 
się do nauki I cachęcał do wytrwałości i pilności 
na przyszłych -tanowiskach. W  końcu wyraził peł- 
ae  uznanie cechowi murarzy i cieśli, który ■ nad-

Katastrofa na wystawie arthi- 
teKtonicznej.

Kraków, 5 kwietnia.
Wczoraj około godz. 5 do południu na pla­

cu, zajętym pod budowę przyszłej wysrawy a r­
chitektonicznej, za ulicą Wolską, przy budowie 
środsowego dużego pawilonu zaszła Katastrofa 
która choć niewielka rozmiarami w materyale, 
pociągnęła, zr sobą, n i es t e t yof i a r ę  w życm 
ludzKiem.

Mianowicit: z rusztowania zesunęła się nie­
dobrze widocznie położona deska, wskutek cze­
go wszyscy pracujący na tej kondygnacyi ro ­
botnicy w liczbie czterech S D u d l i  z w y s o ­
k o ś c i  s i e d m i u  p r z e s z ł o  m e t r ó w  n a  
z i e m i ę .

Jeden z robotników, 40-letni Luawik Tuleja, 
spadłszy, złamał sobie podstawę czaszki i 
z m a r ł  w d r o d z e  do  s z p i t a l a .  D rugi, 
27-Ietni Franciszek Schtipp, podmajstrzy cie­
sielski, odniósł głęboką ranę na lewem udzie. 
Dwaj inni odniśńfi bolesne, ale nie nieoezpiecz- 
ue potłuczenia.

Na miejsce wypadku przyjechały dwie k a­
retki pogotowia ratunkowego Pierwszej porno 
cy udzieiił rannym zamieszkały w pobliżu miej­
sca katastrofy dr Klęsk.

■ ^  Kalifornu energia elektryczna przesyłań* 
jest już na odległość 200 mii; odległość ta  
zwiększona być może do 2 tysięey mil Prze- 

o ui i umieścić trzeba będzie, oczywiście, nie' 
co wyżej amzoii dzisiejsze. Ale i bez tego iu* 
dz e szybko Awyfcliby do ostrożność Lud e 
nawyK_,?f szybko do obchodzenia Się z niebez­
piecznymi przedmiotami. : W  teń sp&śób 
męlibyśmy wszystką energię, niezbędną do pu- 
K C tu n t w ™ »  kale. „elazaych, ”  £ .  
kładów przemysłowych, dla oświetlenia m iast 
i mieszk ań i t. d., bez uciekania się do wydo­
bycia choćby funta węgla z pod ziemi

Prze*, pewien czas nie można będzie sie o- 
czywiście oby-* z lełnie bez węgla, a mianowi­
cie na potrzeby floty, n, to jeduak wystarczr 
najzupełniej kopaluie istniejące i nowych z ko- 
sztownem ich u-zadzeniem otwierać nie bęizie 
potrzeby. Pugouzif s,ę będziemy musieli - rozu­
mie się, z zapadaniem się zienh w miejscowo 
ściach, gdzie po spaleniu się pokładów ' węo-Ia 
utworzą Się olbrzymie czeluście podziemne aie 
wszak takie zapadanie się ziemi ma miejsce 
bardzo często i dzisiaj. Podziemna przeróbki* 
na gaz niefiylko uwoini Anglię od ol-hrzymu 
masy dymu i sadzy, aie ograniczy do mimmun! - 
p-are rąk  ludzkich, cenę m ateiyału ooałowegu 
i sity po-uszającej. - -•

, Tak wyglądają wspaniałe obrazy, narysow a­
ne przez profesora Ramssya. Gdyby pochodziły, 
od kogc innego, z mniejszą przeszłością nauei - 
wą, wziąćby je można za wytwór fantazyi u- 
t Łonego marzyciela, Ale Wiliam Ramsey nie jes t 
fanta»tą lecz wybitnym uczonym, pusiadajacyn. 
olbrzpnie doświadczenie i'n a id zc  wybitne za­
sługi praktyczne.

Katastrofa w kopalni.
Jaworzno, 5 kwietnia.

W szybie „Sobieski" zaszła przed kilko dnia­
mi wstrząsająca katastrofa. Pudcza3 kopania 
węgla runął kamienny strop i z m i a ż d ż y ł  
n a  m i e j s c u  c z t e r e c h  g ó r n i k ó w ,  zaję
tych nracą Jo d «  z nich lostaT zasypany k:
mieuiami w ten sposób, że korpus miał wolny, 
podczas wydobywania go z gruzów kamiennych, 
Litszczęć >wy, ktcremn kamienie zmiaz&żyły no­
gi, skonał w wielkich boleściach. -----

W niszy, w której zaszła katastrofa, prpcowa- 
ło pięciu górników. Jeden z nich m.ał na tyle 
przytomności, że zdołał uciec i uniknął w ten 
sposób śmierci.

Pogrzeb nieszczęśliwych ofiar katastrofy od­
był się w niedzielę przy udziale tłumów gór­
ników.

Trzej zabici pozostawili niezaopatrzone wdo­
wy i sieroty. Y, «

K p c a i L i k a .
Kraków, piątek 5 kwietnia.

K a i  e n  d a r t y *  k o ś c i e l n y :  W  Piątek. W in­
centego i I i sny. -

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 5 min, 11; zachód o godz, 6 m. 16; 
długość dnia godzin 13 min. Ob.

P r o g n o z a  s t a c r l  m e t e o r o l o g i c z n a }  
w W i e d n i u :  Zmiemlie, później większo zachmu­
rzenie, nieco cieplej, południowo-zachodnie mierne 
wiatry.

“  f .
T e r t r  m i e j s k ł  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :

Zamknięty.
W y s t a w a  w Towarzystwie sztuk .pięknych 

otw arta oć gods. 11 do 4  po połndrlo. --
W y s t a w a  o b r a z ó w  Powszechnego Związku 

artystów  w pał~cu Spiskim (Rynek) o tw art od godz 
9 rano do 5 wieczorem -

W y s i a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystw a technicznego (ul. Straszewskiegi I. 28).

W ę g i e l  D e z  g ó r n i k ó w .
Jakby na ironię Josn w chwi i, gdy cah; 

Wielfcą Brytanie objął strajk węglowy gdy fa­
bryki, jjdiia po drugiej, z powodi braku węgla, 
gasiły piece c woje, » komin; fabryczne pize- 
stały ziać kłębami czarnego dymu, w Londynie 
odbywała się wystawa, zorganizowana przez 
„Towarzystwo walki z dymem”. Ale bo tez w 
Londynie dym fabryczry starow i istną klęskę. 
Na jedno tylko przedmieście City, mające po­
wierzchni jedną milę kwadratową, spada coro­
cznie, według obliczeń, przedstawionych La wy­
stawie, 650 tonn (40.300 pudów) sadzy, którą 
wdychają, oczywiście, mieszkańcy miejscowi. — 
Organizatorowie wystawy pragną przy pomocy 
zebranych na wystawie dat statystycznych oraz 
innych okazów, stw ierdzających wielką szkodli­
wość dymu z kominów fabrycznych, przekonać 
właścicieli fabryk, by kominy przebudowali we 
dług opracowanego przez nich wzoru.

Największe zainteresowanie na wystawie bu­
dzą jednas odczyty znakomitego chemika an­
gielskiego, Williama Ramseya. odkrywające zu­
pełnie nowe horyzonty dla przemysłu i życia 
współczesnego wogóle. Anglia — wywodzi uczo­
ny angielski — znajdnje aię obecnie pod zna­
kiem wielkiego strajku, którego dzień każdy 
przynosi olbizyinin straty. Ale i w zwykłych 
warunkach Ansrli? traci całkiem niepotrzebnie 
miliony funtów szterlingów na opłacenie milio­
na robotników w kopalniach węgla i w zakła­
dach gazowych. Na co te wszystkie kopalnie 
i zakłady gazowe, ns co miliony górników — 
pyta — kiedy przyroda sama dać nam może go­
towy siłę wytwórczą i onał w formie gazu,. 
W tem miejscu Ramsey zaznajamia słuchaczów 
z planem swum wytwarzania gazu pod ziemią 
bez spuszczania się dc jej wnętrza. Plan ten 
streścić się da pokrótce, i'ak następuje:

Mojem zdaniem — mówi uczodt angielsk- — 
najskuteczniejszym sposobem walki z dymem 
byłoby zaniechanie nżywania węgla na pc 
wierzchni ziemi. Możemy bez żadnych trudności 
wnętrze ziemi zirrenH w olbrzymie retorty  gazowe 
W tym celu naM ałoby w tych miejscach, gdzie 
są pokłady węgli, porobić otwory w ziemi po 
wiedzmy n. p o średmey 6-caiowej, a wówczas 
przy pomocy prądu elektrycznego będzie można 
podpalić owe nokhdy węgia i z podziemnej 
retorty tej wychodzić zacznie gaz świetlny. Przy 
otworze można ustawić motory gazowe i dyna- 
momaszyny i przy pomocy ich przesyłać ener­
gię elektryczną na dalesie odległości.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  Łiamknięty.

WiOBht wraca. Po dwóch dm_ch v?iccury l do-
szczów ; mieliśmy wczoraj w Krakowie Da-Izo ła- 
aną pogodę; tylko tem porsturs nie pouaiosła sie i 
zimD dnwało^nam się dotkliwie we zraki

Jak  nam telefonują ze L  w o w a —  wczoraj po 
eielkiej śnieży-y środowej i ta m .s ię  wy;ogodziło. 

Ślady wichury, która szalała do wczoraj do rana, 
wi lać w całem mieście. Środki uhe zawalone były 
wczoraj^ ledwo ougarnietem i kapami śn'egn. Cho­
dniki irlizgle, dachy przykryte ^ciężarem śniegu, 
Niemałe s tra ty  z powodu katast*afy śnieżnej po­
niosą kupcy, gdyż utrudniona kum aniaacya wpły­
nęła bardzo źle na przedświąteczny ruch hardlow y 
i wywołała-ogólną stagnacyę.

Z W i e d n i a  teleionują nam. W czoraj miel', 
śmy tn bardzo ładną pogodę. Staeya meteorologi­
czna zapowiada na n a jf iż sz e  dni podniesisnio sie 
rem neratary i piękniejszą pogouę ua święta.

Muzyka kościelna. Dziś w W ielki P ią tek  wy 
Kona kw arte t dyr. Czyżowskiego sławne arcydzieło 
Hat dna „Siedm stów Chrystusa” w Kościele aka 
rkmickim św Anny o godzinie 6 popołudniu, zaś 
o godz. 7 wlecr.crem w kościele św. Andrzeja, 

Jd c z y t O K rakow ie W Rzymi®. Biuro informa- 
cyjno prasowe Rady Narodowej donosi nam t Dnia 
30 marca odbył s.ę w Rzymie w Towarzystwie 
artystycznero (Associaz’onn ArCstiea Internationale) 
odczyt prof. Z. Kulczyckiego na tem at: r L ’ai ;ta­
li an a a  CriiCOVia“ (Sztuki włos „a w Krakowie), 
ttóry wypadł świetnie i miał duń 
W spaniała sala Towarzystwa as 
f otnio at była dob.irową pnbliez 
sfer inteligencyi i św iata irty^ 
f ta w ił r  się  ko lo n ia  polsku.

Ofl zwięzłego syntetycznego, 
dziejóe Krakowa przeszedł j 
Ki odrodzenia, ześrodkowując 
woju sztuki włoskiej na 
rego.

O dciyt był poniekąd rewel . __ ____________
sfer artystycznych. Zachwycano sie zwłaszcza ka­
plicą Zygmuntowską i Wawelem, niemniej po ao- 
bały się Sukiennice, kościół Maryacki i t. d.

. Odczyt Ilustrowany był obrazami świetlnymi, a  
urządzODy starar/om  rzymskiego biura infermacyj- 
no-prasowegc Rady Narodowej. Jestto  już czw arty 
z rzędu odczyt publiczny o Polsce, wygłoszony w  
ostatnim  czasie w Rzymie dla Włochów. W  ni 
bliższym czasie odbędzie się publiczny odczyt c Zy­
gmuncie K-asińskim.

Dzięki wytrwałej i energicznęj pracy Biura p ra ­
sowego Rady Narodowej w Rzymie, zainteresow a­
n a  się Polską i sprewam i polskiemi we Włoszech 
wzrasta, czego najlepszym  dowodem świetne wproet 
powodzenie publicznych odczytów o Folsce, urzą­
dzonych w Rzymie orsz zaintei ;sowanie się pra»y 
wioskiej I in te ligencji sprawam i polskiemi „ Prtw- 
pomi&amy jako najświeższy przykład sympaty W ło­
chów dla nas podaną przez nas przeć, kilku dnia- 
n i  gorącą „Odezwą młodzież, włoskiej w k śł Śre-

mgo wy- 
ńłosKą Zn

Liczna

łątkowych 
1 *do epo 

I ad nc. roz- 
ygm nnta S ta­
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«nrch w Kairze do młodzieży polskiej" z powodu 
sprawy Coeimsiuej. Traca zagraniczna B iur iu f r- 
maoyjno prasowych Rady Narodowej cicha, nie gło­
śna, lecz wytrwała, wykazuje coraz nowe 1 stałe 
powodzenie.

Sukces Krakowianki w Paryżu. Z P aryża  do- 
koizą o niezwykłe n  powodzenia, jakie tam  zdoby­
ta  śpiewaczka z Krakowa, p. A leksandra Szafrań­
ska. Rodaczka nasza, *uana z w ysypów  estrado­
wych w Krakowie, nczenica prof. V arm ata, śpie­
wał! w ■ lonaca muzycznych arystokracyi francu- 
•kiej pieśni głośnej bompozytorki p. Boss u ., ktdra 
w  entnzyartrczcych słowach w yraża się w listach 
■woich do pism moskiewskich o talencie i głosie p. 

*  S ia f i» jk iej.
?  W spraw ie wystawy polskiej w Pradze otrzy­

mujemy następującą odezwę:
Śekcya literacka krakowskiego komitetu kobiecej 

Wystawy polskiej w Pradzo, wzywa panie litera tk i 
« n z  redaktorki, zamieszkałe w Gallcyi, na Buko­
winie i  Ś ląska aastr., aby zechciały nadsyłać dzie­
ła swoje z zakresu: beletrystyki, poezyi, piśmien­
nictw a dla ludu i piśm iennictwa dla młodzieży pod 
tdresciFr:
* 3t. Okołowiczdwna. Krakćw. P ańska 5, dla wy- 
Itsw y pr&Sulej w term inie najdalej do 15  czsrtros 
f. h  P rjy jE ow ane b-.dą tylko utw ory oryginalne 
w  postaci książek lub pism peryodycznycb, wykw­
i t a  się zaś p* sekrady, ora-i utwory wj dawane ulot­
nie po p.smach 1 feljeconacb. W szystkie pisma g a­
licyjskie uprasza się o powtórzenie tej odezwy. —  
Zahorska (Saw itri), i i .  Mossoczowa, J . Strokowa, 
Al. Swiderska.

Stowarzyszenie „Gwiezda” nrządza wspólne 
święcone w sobotę 13 b. m. o gudz. 7 wieczorem 
W lokalu własnym, ni. św. Jan a  1. 2, II. piętro.

Centralny bank czeskich kas oszczędności 
(Uatreidni banka cefkych sporitelen), Rynek główny 
42. B inra 1 kasa banku w W ielką Sobotę otw arte 
będą tylko do godz. 12 w południe.

Zjczd koleżeński Koledzy, którzy p rż td  25-ciu 
^ ty ,  t  j. w  r. 1887 ukończyli gimnozynm w No- 
Wjm Sączu, zechcą nadesłać swój dokładny adres, 
a  zarazem oświadczyć, czy pragną wziąć udział w 
ajefi 1 , k tóry się odbędzie w pierwszych dniach 
llpca b. r. A ntoni Brndz ana, radca m agistratu 
E d -n n d  KoLuian, sekretarz skarbu w Nowym Są- 
fiu , Uprasza się inne pisma o powtórzenia niniej­
szego ogłoszenia.

ig ły zgon. Na ulicy Dolnych Młynów zm arła 
u ę ' e  65 le tn ia  Józefa Jz a r  own Pogotowie ra tu n ­
kowe stw ierdziło .mrerć.
- Wisielec. W czoraj w godzinach p odołndniowych 

lanważyli przechodnie, iż na drzewie tnż za ro- 
gatzą rakowicką, w isi trop. Dali o tem zo ć poli- 
*yi. k tóra wydelegowała na miejsce komlsyę poli- 
•yjno-lekarską, z łuż .ną  z kom isarza W yroda 1 le­
karza dra Bem acińskiego. Z kartk i znalezionej przy 
wisielcu, dowiedziano się, że je s t to P io tr  Kościel­
niak, % zawodu cieśla. Nie j r s t  jednak pewn«m, 
t z j  jestto  rzeczywiście Kościelniak czy też kto 
Inny. Zwłoki zabrano do aoma przedpogrzobowego 
■a cm entarza miejskim.

Ruski teatr we Lwcwie. D ula 28 z m, odby­
ła  się n a ra ia  komitetu budowy ruskiego tea trn  we 
Lwowie pod przewodnictwem dra  K. Lewickiego. 
Na posiedzenia stwierdzono, te  stan  gotówki na 
iindjwę tea tru  wynosił do końca minionego roku 
127  4 5 4  kor. Pod te a tr  zostało płaca 448  sążni 

, kwadr, wartości 4 4 8  000  kor. (1000  koron za są ­
żeń kw ad r) a p td  pomocniczy budynek 200  sążni 
kw adr, wartości 100 .000  kor. (500  koron za 1 są­
żeń).

Rachunki przy jęto do wiadomości 1 uchwalono 
odnieść-,się do firmy R e in e r  i Htjyner w W  ednin, 
■by na podstawie projektowanych szkiców wygoto­
wała ostateczny plan badowy teatru.

Strajk woźniców pocztowych we Lwowie. 
Dzienniki donoszą: Z dowo-Ju strajku  wcźniców 
przedsiębiorcy dostarczającego Koni zarząjow l po­
czty we Lwowie, wstrzymano o l  wcz ra j wysyłkę 
pocztowych przesyłek ze Lwowa na prowincyę i do

innych kraiów. Na filiach pocztowych pię trzą się 
całe góry prsesyłek pilnych z wędlinami, ciastam i 
i innymi przedmiotami świątecznymi, tak, że urzę­
dy filialne zmuszone są czynić trndności z przy j­
mowaniem przesyłek dalsayoh. Kupcy i rękodziel­
nicy lwowscy narażeni są na nieobliczalne szkody 
i tysiące procesów ze strony zamawiających, któ­
rzy mają prawe żądać, aby rzeczy świąteczne do­
szły przed świę ami. W ina tego stanu spada na 
zarząd poczty, który nie poczuwa się do obowiązku 
dostarczania poczcie choćby na koszt i rachunek 
przedsiębiorcy koni i środków transportow ycn od 
innych przedsiębiorców.
' Prawo publiczności. „W iener Zeltung* ogła­

sza: Mioisłer oświaty nadał prawo publiczności na 
rok 1911— 12 pierwszej i drugiej klasie pryw at­
nego gimuazynm, prowadzonego przez Towarzystwo 
gimuazyum prywatnego w Brzesku.

Grzegorz Fitelberg w operze wiedeńskiej.—  
Piszą nam z W iednia: D ebiut kapeimistrzowslri G. 
F itelberga w operze w :edfcńskiej, odbędzie się dnia 
11 kwietni? w operze M arschnera „Tlans H eiling4* 
(za sławnym barytonem rosyjskim  Bakłanowem w 
part) i tytuławuj)- F itelberg  studyuje całe dzieło na 
nowo. P r  by odbywają się od dwóch tygodni. —  
W ś.v,u' rersonalu opery nacfwornej, w y d arł nowy 
kapelm istrz nader korzystna jtfa .isą ią  zwłuszczs 
znakomjta orkiestra oduosi się do niego Y ^ s ie  ką 
sym patią . Oprócz przedstaw itń „H eilinga", będzie 
F itelberg  dyrygował jeszcze w t jm  sezonie kil! a 
dzieł W agnera, a najpierw  „T ristana i Izoldę".

Uwolnienie mordercy.' Z W iednia telefonują 
nam: Po ponownej 2-dniowei rozprawie, został p ra­
k tykan t Sekob, który 30 kwi tn ia  z. r. udusił swą 
macochę, jednomyślnie awolniony od zbrodni mor­
derstw a a 10 głosami od zabójstwa.

O spa W Wit dni J. Z W iednia telefonują nam 
W czoiaj zachorował tu pomocnik szczotkarBki na 
ospę, Dom, v którym robotnik fen mieszkał, zde- 
zinfekowano, a  wszystkich towarzyszy chorego izo­
lowano.

Grotger zabroniony. W  Kościelinib w Prusach 
Zachodnich zamierzano w świetlnych reprodukcyaeh 
przedstawić 60  obrazów Grotgora. Przedstaw iciel 
policyi, p rzyb iły  specjaln ie z Poznania, zażądał u- 
sanięcia 4 0  obrazów z cykru: „W ojna", „L ituania" 
i „W ieczory zimowe", jako podburzające do gwał­
tów.

Bandytyzm. W e WBi Ruda w Królestwie Pol­
akiem dnia 2 b. m- o godzk ie 2 po północy, do 
mieszkania woźnicy fabrycznego, F ranciszka Gó­
reckiego, w targnęło do m ieszkania 5 bandytów, 
którzy owiązali O. oraz jego rodzinę, żądając pie­
niędzy. Gdy spotkała ich odmowa, dokonali rew i­
z ji, "zabrali 10  rb i zegarek i nmkneli. W krótce 
straż ziemska aresztow ała trzech bandytów.

W  Częstochowie w restau rac ji Spasowicza are­
sztowano dwu sprawców ograbienia kasy w Źrę- 
bica<'h. W ykryto też fabryzę fałszywych ranll.

Węgiel W Rosy!. Z P etersburga telegrafują: 
M lnisteryalna krm isya stw ierdziła, i e  istniejące za­
pasy węgla w ystarczają n? pokiycie potrzeb pań­
stw a i przemysłu d u  m a j a .  Gdyby do tego czasu 
nie ustał s tra jk  w angie'skieh okręgach węglowych, 
moslanoby pomyśleć o zaopatryw aniu Petersburga 
we węgiel rosyjski i śląski.

Usunięcia apaszów z armii francuskiej. P re ­
zydent F allieres podpisał prze istaw iony prz“*s mi­
n istra  wojny Mil eranda dekret, na moi-y którego 
apasze będą odtąd wyłączeni a ar.mil, a roty kar­
ne zostaną zniesione. D ekret ten  wywołały skargi, 
jakie o l sze.egu la t napływały od indności z pro­
w in cji n a  amon darowanych apa izów. Roty karne 
przeniesione będą do Algiery!, zaś właściwi apasze 
wyłączeni zostaną z m m ii czynnej i umieszczeni w 
więzieniach.

Podan e  O Piłacie Zajmujące podanie łączy 
starostę rzymskiego P iłata, .z górą P ila tu s kuło 
Lucerny. W podaniu tem  został cn uwieńczony 
równie mało chlubiJe, jak w „Credo". Legenda ta 
opuwiada:

Z powodu złych rządów nad powierzoną sobie

prowincyą, powołany do Rzymu i stawiony przed 
cesarzem Tyberinszem, został on, kn zdumienia 
wszystkich obecnych dworzan, przyjęty bardzo n- 
przejmie I łaskawie, i zam iast kar, obdarzono go 
honorami. Zaledwie atoli zniknął z oczu cesarza, 
m owa tenże zapłonął gniewem przeciwko memu, 
ale gdy go zawezwano powtórnie, znowu Tyberinsz 
nie umiał być aurowyin wouec niego, i to powtó­
rzyło się k ł i  razy. Ostatecznie urzędnicy dwc- 
Bcy powzięli podejrzenie, ie  zapewne nosi on jakiś 
am ulet przy Bobie. Zrewidowano P iła ta  dokładni, 
i oto pod jego nkniami znaleziono szatę Zbawi­
ciela. Odebrano mu tę niezwykłą ocLież i kiedy 
teraz stanął przed cesarzem, został ssazaay  na 
śmieić, następnie ścięty i do T y ln a  wrzucony. —  
W tenczas powstały straszliwe burze I zerwały się 
tak  gwałtowne wichry, że znowu wyłowiono ciało 
i przewieziono uo Yienne w Gaiii, gdzie je wrzu­
cono do Rodanu. I  tu ta j zerwała się burza i hu ra­
gan i  z tego powodu także tam staram, się usunąć 
nieszczęsne zwłoki.

Dcstały s:e cne do Lucerny, a  stam tąd z tej 
samej przyczyny spuszczono je  po dokładnym na 
myślę do małegc jeziorka alpejskiego, a a  górze 
dz'siaj „P ila ta s"  zw arej. T utaj wreszcie P iła t po 
zosta>, ale od czasn do czasu przebiega gorę, wy­
wołując ogromne nawałnice, ku przerażeniu miesz­
kańców doliny. Gdy do jeziorka wpadały kam ie­
nie, e»To :ając spokój ducha Piłatowego, wtenczas 
nnczała i szat»If. podwójnie.

Aby tomu zabobonowi' niSs joo łożyć ostateczny, 
udał się w roku 1585 probosTcz^m teta Ł ncsrays 
ks. Muller, z licznym orszak!em na górę; wołano 
ducha I rzucano kamieniu do jeziorka, ale nic się 
nie poruszyło i burz? się nie zerwała.

Tem samem zadano tej bajce cios śmiertelny.

O dznaczenie m in is trów . Biuro kor. donosi: Jak  
się dowiadujemy, m inister kolei dr bar. F o r s  t o r  
i m inister oświafy dr H n s s a i e k  otrzym ali go 
dność tajnych radców

Godności te j nie m ają dotąd z obecnego gabine 
tu  m inister robót puolicznycn T r n k a  i minister 
dla G alicji D ł p g o s z.

M ianow ania. „W iener Zeitung" ogłasza: Cesarz 
zamianował dra Zdzisława Dmochowskiego w W ar­
szawie zwyczajnym profesorem patologicznej anato­
mii na nniwersy‘ecie wb Lwowie,

Minister s arbn zamianował w statu? 'e technicz­
nej kontroli skarbowej kontrolora Stefana L enarto­
wicza utarszym koutrolorem dla okręgu lwowskiej 
dyrekcji,

W  statusie urzędników składów tytonin zostali 
zamianowani adjnnktam i ofieyali Michał Semłuuow 
w Krakowie i Angnst Za, Parnicki w W innikach; 
oficyałem m iarowany asystent Bronisław Jarocki 
w Borszczowie, asystentam i praktykanci Jan  Ku- 
łyDiak w Monasterzyskach i St. Habera w W inni­
kach.

D z i e w c z ę t a .
Zuliża s’ę Wielkanoc — zbliża się stół za­

wiesisty, zbliża sii) skrócony pięciokrotnie pier­
ścień brunatnej kiełbasy, zdobnej w lśniące ja ­
ja, zbliża 's ię  tatuowane prosie z mirtową ga 
łązką w niekwiczących ustach, zbliża się gro­
madny wiec pr^ysad sowa tych bab w śniegewo- 
białych czepcach oczywiście z cukru w koloro­
wych wstążkach ze słotlk ego lukru, zbliża arę 
baumKucnen-sąkacz, otoczony pysznie buteltcami 
wina różnych rozurarOw i kształtów, zbliża się
obżarstwo i pijaństwo, się zbliża również
o czbrn pam ieta in iy ,'cT ctrą  20 ęhslna zadam y, ido- 
roczny rachunek sumionia, spowiedź w konfe­
sjonale samotności, ocena wlasaych postępków 
ptzed trybunałem własnego rozumu i serca, zbli­
ża siq —  tak , pamiętajmy o tom —  chwila 
pi zejściowa, l6cz ważna. Ofói w tym szekspi­
rowskim zmieszaniu krzykliwej uciechy zmysłów 
z dostojnym wzniesieniem ducha, otóż śród nad­

ciągającej wrzawy doby wielkanocnej, pozwolą 
socie wstąpić na rekolekcyjną kazalnice i wy­
głosić l ilka sumiennych spostrzeżeń pod adre­
sem... dziewcząt (bom jest sam mężczyzna), pod 
adresem dziewcząt z burżuazyi, bo los ich jest 
smutny.

Wiem, że dziewczyna, to tem at nie nowy — 
lecz któż się odważy twierdzić, że temat ten 
jest przestarzały. Spostrzeżenia moje także nie 
sâ  nowe, lecz są — tek  mniemam — tfa . cza­
sie.

Jeżeli raczy posłuchać, zgodzi się na to z pew 
nością nie tylko wróg kobiet, ale i klasyczny 
feminista, ale i dziewczęta samo, do których, o 
których chcę mówić. F agaet utrzymuje, a utrzy­
mywałaby to i Aspazya. gdyby dzis!ai żyła, że 
dziewczęta ze sfery mieszczańskiej, mięazy sze­
snastym rokiem życia a dwudziestym szóstym, 
nieznośnie się nulzą. Nudzą się zaś dlatego, żl 
próżnują. Te same la ta  przechodzą w najtw ard­
szej pracy chłopcom. Od egzaminu idą do egza­
minu, uczą się po nocach i ze zdumieniem spo­
glądają na nic nie robiące siostry. Bo dla sio­
stry najpracowitszym dniem w lygodnin  jest 
niedzielo, po której odpoczywa cały tydzień. 
W niedzielę raniej wstaje, aby pójść do ko­
ścioła, . odbiera albo oddaje wizyty i t. p. W po­
niedziałek, wtorek albo środę zapytuje brata, 
ślęczącego nad książkami:

— Co ty masz tyle do roboty?
B rat jej odpowiada:-
— Co ty masz takiego, aby aż do tego sto­

pnia być próżniakiem?
— bajnierw ty odpowiedz, po co pracujesz?
— Przygotowuję sobie stanowisko.
— A ja  na nie czekam. Czekam na „szczę­

śliwego śmiertelnika.,." Nie mogę go przecież 
szukaćI

Nie może go szuka.0, zapewne; jednakże cze­
kając. mogłaby coś robić.

Próżniactwo jest klęską, paczy charakter, na­
bawia pa lienki neurastenii, nnieszczęśliwia je. 
W „La Revue cnretienne" (19u4 r.) pani E 
Combo drukowała przedtem wygłoszony odczyt 
o „użytecznych dziewczętach". Mówiła między 
innemi na stronicach właśnie wymienionej „La 
Revup“, ża „praca jest jedyną nicią, która nas 
łączy z naszera otoczeniem. Powiecie mi: „A 
skłonność?" Skłonność to uczucie; ale w jaki 
sposób skłonność staje się ciałem i staje się 
widoczną? Czy liż nie przez nsługi, które odda­
jemy przedmiotem naszej skłonności? Więc przez 
pracę. Praca nas łączy z ogółem — próżnia­
ctwo odcina nas od ludzi*.

W  domu mieszczańskim wszyscy pracują: oj­
ciec. mata, b ra t; tylko córka przyszła pani do­
mu, przyszła gospodyni, żónu i matka, nic a 
nic nie robi, próżniactwem przygotowuje - się 
do przyszłych obowiązków. Dziwna istota, któ­
ra  się nudzi, którą ojciec mógłby niejednokrot­
nie zapytać: „Po co ty  tn  jesteś?" — Onabv 
odpowiedziała ślicznie: „A.Dy cię caiOwać". — 
Jest to bez wątpienia najczarowniejsze... wy 
winięcie się sianem, ale czy taka - odpowiedź 
m tże usunąć nudę? Czyś i się pazaogcie, pole 
ruje się paznogcie — przez dziesięć la t i przez 
dziesięć Jat próżniactwa staje się istotą prze- 
drażnioną, zbyt krytycznie usposobioną w sto­
sunku do otoczenia, na które się patrzy bez­
czynnie, następnie staje się dokuczliwą żoną, 
zizędą, wciąś nauczającą męża,., chyba, że nie 
miało się czasu długo na męża czeaać, czyli 
długo nrOznować. — A w<ęc próżniactwo jest 
m atką wielu wad. ponieważ jc-st „zajęciem"
r-zn c lw n a tu r& in en  'A ̂ WTę£ -T— dziew częta  UrÓ- 
cze, dziewczęta dowcipne, zgrabne, szyaowne, 
zamożne, bogate, a więc dziewczętŁ ' ze sfery 
mieszczańskiej —  pracujcie! Nie zauadtof, w 
miarę! ale pracujcie Koniecznie! Grać na forte­
pianie — to za mało; po dyletaucau zajmować 
się malarstwem, albo iotf grafowaniem —  to za

choćby polskiego romansu — to nie zdrowo. 
P zmagajcie matkom w gospodarstwie. Nie po­
zwalajcie, aby na w»s chuchano, jak  na szkło, 
aby was traktowano, jak  kruebe cacka, aby 
was traktow ano,, nie po Inazku. Pracujcie! — 
Czekając na męża (bo ostatecznie powołaniem 
Wiszem jest być matkami, zdrowemi, dobremi, 
dzielnemi matKamil), przysposabiajcie się pod 
okiem waszej matki do tej pięknej roli, Którą 
w anfO patrzność wyznaczyła. Pracujcie!

A przekonacie się, ze wówczas., ciasro wiel­
kanocne będzie wam inaczej smakowało — le­
piej f

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i o h a S  K o n o p i ń s  l e i ,

-m m m m m  H W  ii i — —

S n o b  “ 3 « ( n u i y c \
Kraftiw, 4 kwiecua. 

■IOW'. HOTEL WARODOWY, wf.isność dra Stanisława 
Adamskiego, ulica Poselska, 22, (gustownie odrestauro­
wany. Parkiety, światło elektryczno, restauracja, łazienki 
w mi6jscu. lokoje ze światłem od -i koion w zwyż i 
stajnia): Wacław Dembowski z Będą na, Marya B bowa 

córką z l1yś'enio, Zygmunt Weyberg z V\j arszawy, 
Władysław łołuchow^ki z Mszany Jo l-e ', Kafol Bnł- 
nicwicz z Wilna. Apoloni? Osaki z R?d*iny. Kaniowie 
Wie-c.-ako.ńo z Kraków,-., Rona.. Koturowski z óabie- 
ry w i,  ń ińsęaty ArmOlewie? lc  Lvto«:, L’oita KotBak 

Woli Oatożnicy, b auisławowie Paiaizowie z Wieonia, 
?rantL. zak Hapka z Gródka Jejft< - 1 W u t o ,  Kazimierz 

strzelecki z Husiat-na, Lei Kosiok z B-.elska Henryk 
Z wadztński z Krasnego, Bronisława ó. anio ze Lwowa, 
Aleksander B izłmiki .  Fryburga (Szwajkurye).

 ̂Dr Mafewicz
przeprowadził się n a  238 2 8

ul rę W ciską L. S, Telefon 1188, 

E w r s a  t e i e g r a r i c z u e .
Wiedeń, 4 kwietnie. Kursa giełdy wiedeńskiej": Lo- 

i j i  m) proc-nłowb: Aoitryaokiego u k ła d a  i reaytowego 
i obi, -ro. * roka 1880 3-pro 30S-60. Aastr y ei-o zakrada 
kredyt, t  ubl, pro, s r. ‘889 8-oro. Ubb-oO. LreguL Dy 
naia ■ 1870 r, 100 tir , o-pre. ‘iHO-—. Węg. Bank? hip. 
po ł.00 (7r. w r  S!48-7ó. PozycaP* terb. j re m. po 10T fr. 
a-pro l z l —. b) beaprooenro i Badapeei ińskie (Baalioa 
3 t ir .  32*25. Zak1 kred, dla h, 1 p, po im* ctr. 4w3-—. 
Clary idr, 40 m. k. 1BC-—, Poiyozka ro Luuiauy 20 
zł, J0*ć0, Czerwonego krzyża aosir. tow. /O zł. fi z 75 
Czerw, krzyża węg Tow. 5 cłr, 4L-a5, Loar fund 
aroykei^cia Rudolfa 10 s tr  '77*—, 3aima -‘0 • ot
330-—. Tureikie obllg. prom. kolei M «00 fr. Hdi-DO, 
Tcrejkio oblig. jrem, kolt i pro. 213-dł1. Loey kona. o* 
Wiednia a 18' 7 roka B ,2-—. - -

Berlin, 4 kwietnia. Anitrybcide banknoty 84*90, Spi- 
ryta* —

p„r: 2, 4 kwietnia, Renta 3-pro. 92*80. M^ka 3 >-85, 
-Frankfurt, 4 k™ietn:a. Auswyae. z .ed  2u8-50. KoieJ* 

pańsiwow. 151*50, Disconto 164*25. Laur* — *—. Loej 
tureckie — k 1 “ ■

Wiedeń. 4 kwietnia. Zamknięciu wizornjaiej giełdy 
popołuuniowej notowano*. ,

Akoye: Aastr. Zokł. V - d 058 25, węg. Zak/. k r--7 
836 bo, Angiobankn 3U  25, Untonbank, Si - —, L a- 
derbaaka 544—, ua* V—ereu 75, Bodenoredit i2_89,
Galla, Banka nt-ote-znego 7C j  25, Akoy irasl i »gd 
bankn kredyt. — —, Kolei państwow ych 732 6u, ko­
lei p-MndntoweJ 105 75, kole. półnoonej 5'. 70, kole Jzer-
o iow ieokiej , Alpiny 9-7 75, Pima tfur-myl 721 75,
Praptcitgo Tow. żelaznego S>ł 34, Fabryki brom i Dl —, 
Ais- ye tureckie tyt, 333 —, C*L Kary Tow. naft. 725 —-,
Od1, ręg. inden n iz .  , Ranta-.«ła)owr 3" 65, s.nstr
renta vnrnn, fe9 65, Węgier. TCn-‘-’ L:ra. 8P ift, bu-lf mi 
1, -.r.y Tow kred- uemak, 91 .3C, **ł. LI*ty Ba ik-i hlpi 
f  ‘ !r>, 4 '/4,jV Listy Banka hip. 9 j 3o, 5-‘ i - .  y Banta 
nip, ll(  , 4°/* Listy Bańko k-.aj, 93 4 4*/»•/, Listi
Janka kn j. 98 60, 4»/, <?”1 OD., premia t  i 85. 4*J, 
G(U. poijozki k.a). 1833 łl - ;  4% Foiyozki w. Lwów. 
JP — 4°/o Jeżyczka m. Krakewo 89 1., Loty tureckie 
243 90, Marki 117 77, Rabie 254 60, Roeyj pożyczki
103 80, S ta d a  , Powsz. B. depoz. — —- •

U-pesooionie ciche.
. . . , Wiedeń, 4 kwietnia. Cnkier 33-30—23*40; 25*10—25-5C

mało; połykać dzmanie tem francuskiego, a m-by. Spirytus i naft? uiezm>PTOcc.

Zak/adartyetyczno-kamieninfiki 
i bndowlany

J ó z e f a  K u l e s z y
naprzeciw cu e n ta n a  w Ktako- 
wie,' poiiada wielki wybór goto­
wych pcin nlków t  piaikowca,gra 
ni«n i ir»rm rr, Podejmnje lię 
wykonania grobowców -w niej ton 
I na y^owiSduyT. TeleFn 769. 

33 77 0

Pokoje umeblowane
z  utrzymań ien>; na czas krótszy lub 
dłuższy. Również wydaje się o b ia d y  
w domu . na miasto. (Jlica Kremerow- 
ska 1. 4, I p. 127 13 o

H a n d e l  ź e l a ^
M a  F a r t i s a

j  Krctes!-!, ulica Szewka 1. 8.
6G przeu Biotów naczynia z najlepszej 

»*sanki cie iy .^ae j za K  40.
oG przfc8.

JK 50 
Naczynia 

ne, dx, 
ładne 

Prymt.se 
K  105! 

Lodownie 
od K  40  

Maszyny do 
parą" po 70 K

naczynia „Spm x“ za

niklowe, łóżka blasza 
okojowe i um ywalki 

bardzo nisKich.
N r 30 K  8*80, Nr 0 

11*50.
najlepszej jakości 

bielizny „pełną
2263 a s

t o w a r z y s t w o  £ a l i c £ & c w e  w  K r a k o w i ef t & j s J a m e  
77 b ra jli

u l i c a  S ^ p a s z i a w a k i e g o  L ,  —  n a p r z e c i w  U n i i f f  e r s y t e t u
przyjmuje wkładki na książeczki, płaci

:
od du.a złożenia i  opłaca samo podatek rentowy. j iso 4 6

E r a w ł e c z y z n ą
damską i bieliznę nową pr bj jmuje i sa­
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica Karmelicka 12, pr*awy 
parter, oficyna. 121 21 o

I  Na św ięta \

J  f

ta

już nadeszły wszystkie świeże 
towary kolonialne do handiu

Wojciech Olszowski
1 7 1 7  o S r a u ó i j
Maty Synek, róg uL Szpitalnej.
UlaZwlęaku ekonom'oznego daje 6#,0 rab. 

po pcrrącenlu mąki, cc^rr soli.

A E T Y S T Y E IM S
s k r o m n e  i w y t w o r n e

O H EBLO W Am E

KFahćto. DunnjeiiKKieęo 1.
i l ł ś f t ł i

22 64 O
L ś£ .t ń£ ć - ld  “

Ha nhktm  W  111:2. ti&iy.isrii3 L
K r a k ó w ,  u l .  W i s i n a  3
ma zaszczyt polecić P. T. Szanownym 
odbiorcom znane ze swej dooruci prze­
kładance, serniki, baby, mazurki. tortv. 
Największy wybór kwiatów, karmelo­
wych do dekoracyj Święconego i t. p. 
Baranki, pisanki i dodatki do ciast, jak 
masa migdałowa, marcypanowa, orze­
chowa. mak i lukier. —  Towar pierw­
szej jakości, za któiy się ręczy — r se­
zonie przedświątecznym zawsze do na­
bycia gotowe pieczywo jakoteż -orty  
w wielkim wyDorze ,tp. — Zlecenia na 
prowincyę usku teczn i m punki ualnie.

2795 Cdny umiarkowane. 4 4
Z poważaniem

J ł .  R y b i ń s M .

H o t e l  A ^ f l e S s t e l
( H d t e l  d ’A n a I e f e r r e >

hygieniczne z nowoczesnym komforteni urządzenie (elektr. ośw., centralne ogrze­
wanie, łazienki, ciepła woda w korytarzach, wyciąg (winda) i t. p.) otwartywoda
1 kwietnia. — Ceny umiarkowane. 178 7 10

Ludwik Stasiak:
Prawda o Piotrze Viscli8rze,
Rswindykacye w łasności naszej.
Polska Plastyka średniowieczna

(126 lotografij i rysunki autora),
We wszystkich księgarniach. 79 4 o

Ś f i e i i  pokója um eblowane
z utrzymaniem na dni, tygodnie t  mie­
siące. Karmelicka 50, I I I  p. 86 37 O

Siuchaoz praw
katolik, zdolny korepetytor, oosznlrrje 
ekcyj. k. B. postu restante Kraków, za 
okazaniem stemola 50 ct. z r. ,1888.

16 6  7  0

i .  "*—y v  t  1871

W  IłtRl/fŁi-taa

Kraków, ul. Rc łowicka 7. fol. 4 6 1
wykjnnjr gn bowoel pomniki, tak n i Jejaoa ]m  
aa prowincji, ou* poleca wielki wjoA» pomni- 
kóa "otowyoh ■ plaikowoa marmuru 1 g n n iti

43 30u 80r  — -

■

Potrzebny ohłcpiec
w wieku koło 14 lat, umieiacy czytul 
i pisać, do drobnych posług. W iadomość 
w Administr. „N. Reformy". 70 11 0

201 2 1 e

Bardio uńelka ilość 
no*ób polejittyla twoje zdrowie 

i  tahnoe utrzymuje przez używanie jS

'MLEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH'

Śrooek popularny od dłuższego czasu, ekono- j 
' ziićzuy, łatwy do użycia. Czyszczęe krew, daje Się 1 
sastusować prawie we wszystkich chorobach chrc 

I musnych jukoto : l-saaje, reumotjamy, przestarzaL , 
tatary, dreszcze, za kania, zanik poaarmu u  kobiet, 
gruczoł;, osłabienie nerwót brak apetytu, w 

1 wszelkich zapaleniacn, mdłościach anemii, złem 
'^trawieniu i powołnem funkcyoneWaniu żoiądka.j

F I G  U Ł K l  CA U V I F  «« io nabycia W9.
- wtzytilcich toifltt*yd* zptekadi twiata 

■ y> PARYŻU  : SSu.
Faulowy Sain^Dznit, iJO

,ciV 1

Łososie świeże, S ^ K i  prawdziwo praskie, Koniaki francuski3  i do­
skonałe węgiersk;e już o d  4  kor.y  Smaczne wina sto łow e,s deserowo,, 
oraz wino Yermouth, litr 2  kor, —  poleca handel delikatesów 177 5  5

J ó z e f a  ■ C u c s m i e r c ^ i f ^ e
K r a k ó w ,  u l i c a  ś w -  I b i n y  2 .

W UWHiii Tygodniu
j ś c  w  c ^ i a 4  p o s t B F ?

Tylko do

Kucani Jarskiej :,PpzjTodau
184 3  4  Uiica św . K rzyża 7 , p a r ter .

— I

Z p o w o d u  : z w i n i ę c i a  i u t e r e s u  wysprzedajs wszelkie 
towarj po znacznie zniżonych cenach t y l k o  p r z e z , k r d t k f  
c z a s .  Handeł delikatesów i win poci firmą E . S c h w im -  
m e r ,  K r a k ó w ,  u l i c o  F lo r y a ń s k a  3 5 . 2650 8 S

m >  ■ . Ti i e  j^ -5 i-3 ite a a śa 0 B B S 3  “ t

Z a k ł a d  p a p r z o b o r f y  r  t o n c o r d ^ "  

A N T A
PUC Sam ar! L 2 (iain cfiasu), -  Talahs Ib 33i.

ZaULad podajmaje tlę orzadień pogrzebowych, oraz (prowadzania zwłok ze w«zr*tkir
ktajOw euopejazloh. - i j  7 4  o

' T  rrakoTłe tedyny, który pasua* w lan y  wyrób tramlnr-

2* 4rukmm Literackiej yr Krakowie, ul. Jagiellońska 10, ^  w ica u n ik a m i Ł . H . G órsku


